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Nowa zdobycz w wyścigu 

wiosko-francuskim.KJIHGFEDCBA

O w ocne następstw a akcji M ussolin iego .

S w ego czasu  w ielk ie za in teresow an ie  w zbudzi­
ła zapow iedź M ussolin iego , że W łochy  w  c iągu  naj 
b liższych la t dw udziestu , jeże li chcą być m ocar­
stw em  w  ca łem  tego  słow a  znaczen iu , do jść m uszą  
do cy fry 60 m iljonów  ludnośc i, to znaczy pow ię­
kszyć m uszą b lisko o 50  procen t za ludn ien ie sw e ­
go  kra ju .

W ielk i prem j-er w łosk i doszed ł bow iem  do  
w niosku , że W łochów  jest za  m ało , aby  ich gatun - 
kow y c iężar m ógł sam  stanow ić o po litycznej si­
le państw a w  zagadnien iach m iędzynarodow ych .

A pel ten  do  ludnośc i, aby  stara ła  się o  przy rost 
obyw ateli po łączony jeszcze z nałożen iem  podat­
ku na kaw alerów  i t. p . zarządzen iam i —  w ydał 
już pożądane w ynik i. Jak don iosły ostatn io  gaze ­
ty  w łoskie . M łochy  pod  w zg lędem  za ludn ien ia  prze  
śc ignęły  już F rancję .. P odczas gdy w  r. 1921 lud ­
ność F rancji przew yższa ła ludność W łoch o 350  
ty sięcy  g łów , to  obcn ie  prześc ignęły  W łochy  F rań  
c ję pod w zg lędem  za ludn ien ia o przesz ło 100 ty ­
sięcy  m ieszkańców .

Jest w ięc  rzeczą  zupełn ie m ożliw ą, że , o  ile n ie  
za 20 , to napew no za jak ie 30 —  40 la t do jdą  
W łochy  do 60 m iljonów  ludnośc i. Jednakże sp ro ­
w adzić to  m oże n iep rzew idziane dziś kom plikac je . 
N ie trzeba bow iem  zapom inać , że ,z punk tu w i­
dzen ia gospodarczego , już obecna ilo ść W łochów , 
ich dzisie jsza zdo lność rozrodcza jest pow ażną tru  
dnośc ią państw ow ą.

N iedostateczna w ydajność z iem i, brak su row ­
ca  i m im o  w szystko c iąg łe jeszcze trudnośc i w  ro ­
zw o ju przm ysłu by ły i są pow odem , że W łochy  
n ie m ogą się w yżyw ić , że ludność ich w ciąż jesz ­
cze szukać m usi ra tunku w  em ig rac ji. N ic dziw ­
nego w ięc , że rządy poprzedn ie patrza ły na em i­
grac ję jako na natu ralne u ła tw ien ie gospodarcze .

W óbc dzisie jszych trudnośc i i ogran iczeń em i­
gracy jnych , zdaw ałoby się w ięc , że d la u ła tw ien ia  
sy tuac ji pożądane jest racze j zm niejszen ie przy ro ­
s tu ludnośc i. M ussolin i w ybra ł jednak inną drogę  
znaczn ie trudn ie jszą , u  je j kresu  jednak  w idzi zw y  
c ięstw o m ocarstw ow ych in te resów  państw a, i na  
rodu w łosk iego .

D yktato r w łosk i w ykorzystać pragn ie obecną  
siłę rozrodczą W łoch ce lem zw iększen ia liczby  
ludnośc i z 41 na 60 m iljonów , co w ed ług n iego  
stanow i bogactw o  narodow e. M usso lin i oragnie da  
le j zw alczyć obecne trudności ekonom iczne zre ­
konstruow ać po łudn ie kra ju i ko lon je d la przy ro ­
stu ludnośc i, pragn ie m ieć za la t k ilkanaśc ie pań ­
stw o  po tężne i scen tra lizow ane, oraz na w ypadek  
w ojny  5-m ilj. arm ję .

W  m iarę rea lizow an ia tych pro jek tów  w ielko­
m ocarstw ow ych , w  m iarę ekspansji rozradza jące- 
go  się narodu  w łosk iego , pow iększa ją się też i an ­
tagonizm y  w łosko -francusk ie . F rancja sto i bow iem  
na przeszkodzie rozw o jow i W łoch , p iastu jąc w ła  
dzę nad  ko lonjam i, nadającm i się najlep ie j d la e- 
m igrac ji w łosk ie j. F rancja też krępu je  w  dużej m ie  
rze ekspansję  w łoską  w  k ierunku  B ałkanu i B lisk ie  
go W schodu .

D latego też horyzon t po lityczny nad M orzem  
śródziem nem , dziś już n ie jasny , w  przysz łośc i za ­
c iem n ić się m oże jeszcze w ięcej. N aród , k tó ry  o- 
kaźe w ięcej żyw o tnośc i, będzie tu  m iał g łos decy ­
du jący , L . R om sk i.

Co będzie dalej ?

Poseł Piłsudski tworzy rząd 
Sejm będzie prawdopodobnie rozwiązany

W arszaw a, 27 . m arca . Ś roda przyn iosła now ą  
sy tuac ję w  przesilen iu gab ine tow em . N asam przód  
P an P rezydent R zeczypospo lite j przy ją ł w  po łu ­
dn ie m arsza łka S zym ańsk iego , k tó ry uprzedn io  

by ł u  m arsza łka  P iłsudsk iego . W  rozm ow ie z m ar­
sza łk iem  S zym ańsk im  P an P rezyden t uw zg lędn ił 
jego prośbę o zrzeczen ie się m isji. P rzed godziną  
6 P an P rezyden t zap rosił na Z am ek posła Jana  
P iłsudsk iego , k tó rem u po konferencji pow ierzy ł  
m isję tw orzen ia gab ine tu .

P oseł Jan  P iłsudsk i urodził się 27  grudn ia 1875  
roku w  W iln ie . S tud ja g im nazja lne todbyw ał po­
czą tkow o w  W iln ie , zakończył je w sku tek prze ­
śladow ań  po  w ygnan iu  brac i w  L ibaw ie , a  praw n i­
cze w  K azan iu . O siad ł w  W iln ie , pracu jąc w  B an  
ku  Z iem iańsk im  i pośw ięca jąc się adw okatu rze . W  
roku 1919 by ł kom isarzem  rządu  m iasta W ilna , a  
od  roku  1922  pracu je w  sądow nic tw ie . P osłem  zo ­
stał w ybrany  w  roku  1928 , w chodząc  w  sk ład  B .B . 
W . R . należąc do jego prezyd jum . P racow ał w y ­
b itn ie w  kom isji praw n icze j i konsty tucy jnej, w  
k tó re j by ł re feren tem  pro jek tu  B B W R . O dznaczo ­
ny jest krzyżem  kom andorsk im  „P o lon ia R estitu -  
ta“ . Jest najm łodszym  z ży jących  braci m arsza łka  

Józefa P iłsudsk iego . P rócz m arsza łka i sędziego  

jest jeszcze dw óch ży jących brac i P iłsudsk ich —  

A dam  i K azim ierz .

P oseł P iłsudsk i o godzin ie 7 w ieczo rem  odby ł 

d łuższą naradę z prem jerem  B artlem , poczem  u-  

dał się o  godzin ie  8  do  m arsza łka  D aszyńsk iego , a  

o godzin ie 9 do  m arsza łka  S zym ańskiego , następ ­

n ie w yjechał do B elw ederu , gdzie w  sw o ich apar­

tam en tach przy ją ł prezesa B B W R posła S ław ka.

W czora j desygnow any prem jer pos. Jan P ił­

sudsk i rozpoczął w B elw ederze konferencje z  

przedstaw ic ie lam i k lubów  se jm ow ych , O  godz . 12  

w  po łudn ie p , P iłsudsk i przy ją ł przedstaw ic ie la

Walka z Bogiem
R yga, 27 m arca . P rześladow an ie duchow ień ­

stw a w  S ow ietach trw a w  dalszym  c iągu . D zienn i- • 

k i codzienn ie og łasza ją listę m iejscow ości, w  k tó ­

rych dokon ano zam kn ięcia św iątyń . Jednocześn ie  

z zam ykan iem św ią tyń w ładze adm in istracy jne  

w ysied lają osoby duchow ne poza gran ice danego  

okręgu . P on iew aż w ysied len i duchow ni są bo jko ­

tow an i przez w szystk ie in sty tucje i przedsięb io r­

stw a sow ieck ie , stan ich jest rozpacz liw y . A by

Tajemnica Kutiepowa
P aryż. 27 . 3 . W  prasie ukazały się osta tn ie w y ­

n ik i śledz tw a, przep row adzonego w  sp raw ie za ­

g in ięc ia gen . K utiepow a.

S tw ierdza ją one jednog łośn ie porw an ie gen , 

K utiepow a i w yw iezien ie  go  drogą m orską z F ran ­

c ji.

K ilku  św iadków  w idzia ło  jak  ładow ano  sk rępo ­

w anego  i zaw in ię tego  w  p łaszcz m ężczyznę na sta  

tek  przy  w ybrzeżu  norm andzk iem .

D alsze śledz tw o w ykazało , że gen . K utiepow  

zosta ł przew iez iony do M oskw y  i um ieszczony  w  

Przesilenie gabinetowe w Niemczech.
B erlin , 28 . 3 . —  G ab inet R zeszy na posiedzę- uchw alił podać się do dym isji, 

n iu sw em  o godzin ie 19-te j po kró tk ie j naradzie  ------ o------

N P R . lew icy pos. W aszk iew icza . O godz . 12 ,30  

przedstaw ic ie la F rakcji R ew . pos. M arjaua M ali­

now sk iego . O  godz . 1 ,30 przy jęc i zostali przedsta ­

w iciele cen tro lew u posłow ie D ębsk i (P iast), R óg  

(W yzw olen ie) i N iedzia łkow sk i (P P S ).

P opo łudn iu o godz . 4 p . Jan P iłsudsk i przy ją ł 

rep rezen tan tów  K oła żydow sk iego . O  godz . 5 po ­

po łudn iu przedstaw ic ie li k lubu ukra iń sk iego , o g . 

5 ,30 przedstaw ic ie li k lubu b ia ło rusk iego .

C złonkow ie k lubu n iem ieck iego n ie by li obec ­

n i na konferencji ze w zg lędu  na to , że w yjechali 

z W arszaw y . K lub N arodow y w ysła ł do desygno ­

w anego prem jera p ism o , w  k tó rem  dzięku jąc za  

zap roszen ie zaznacza , że stanow isko k lubu zosta ­

ło  już określone  podczas obecnego  przesilen ia  ga ­

b ine tow ego , n ie chce naw et o  godzinę przed łużać  

przesilen ia i d la tego  udzia łu  w  konferencji n ie  w e ­

źm ie .

W szystk ie rozm ow y trw ały  m niej w ięcej po  20  

m inu t, łączn ie z fo tog rafjam i.

N a te rn desygnow any prem jer zakończył obra«  

dy z przedstaw ic ie lam i k lubów  se jm ow ych .

T reść rozm ów  trzym ana jest naogó ł w  ta jem n i­

cy , jednakże z uryw anych zdań uczestn ików  o-  

brad  w  B elw ederze w yw nioskow ać m ożna, że de ­

sygnow any prem jer zaznaczał m iędzy innem i, iż  

zdaje sob ie sp raw ę z zaogn ien ia sy tuac ji, is tn ie ją ­

cego pom iędzy  S ejm em  a rządem , że będzie usiło ­

w ał w prow adzić do sto sunków  pacy fikac ję. R o ­

zum ie w szakże, iż kom ple tne pacyfikac ji w  obec­

nych w arunkach i z obecnym  uk ładem  do S ejm u  

n ie da  się osiągnąć i d la tego  będzie dąży ł do  prze ­

prow adzen ia  w yborów  do  S ejm u , w yborów  jak  za ­

znacza ł opartych na spoko ju obyw ate lsk im , w y ­

borów  sp raw ied liw ych .

m óc uzyskać jakąko lw iek pracę i egzystenc ję w ie­

lu duchow nych praw osław nych zg łasza sw o je w y ­

stąp ien ie ze stanu duchow nego . P ism o „B ezbo ­

żn ik" zaczęło  drukow ać spec jalną rub rykę pod  ty ­

tu łem  „Z ryw ają z B og iem ", zam ieszcza jąc w  te j ru ­

bryce nazw iska duchow nych , k tó rzy w yzzek li się  

re lig ji. O sta tn io og łoszono lis tę , zaw iera jącą 22  

nazw iska by łych duchow nych .

w ięzien iu  na  Ł ub iance , gdzie tydz ień  tem u  m iał się  

jeszcze znajdow ać przy  życiu .

O głoszen ie tych szczegó łów  porw ania K utiepo  

w a w yw ołało w ielk ie poruszen ie w  ca łe j F rancji. 

D zienn ik i dom agają się zerw an ia sto sunków  dyp lo  

m atycznych z S ow ietam i. *

K w estję tę poruszy ł rów n ież w  senac ie gen . 

Japy , k tó ry ośw iadczy ł, iż w obec zachow an ia się  

S ow ie tów  uw aża dalsze u trzym an ie sto sunków  z  

M oskw ą za n iedopuszczalne .

W obec prośby B rianda gen . Japy n ie nalegał 

na natychm iastow e rozpatrzen ie sw ego w niosku .
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P o m o rze w  w alce o ro zw ó j 

g o sp o d arczy ,
(O d w łasn eg o k o resp o n d en ta ).

P o raz p ierw szy w  d ziejach w y zw o lo n eg o P o ­
m o rza sfe ry g o sp o d arcze te j d zie ln icy u rząd ziły  
w ielk ą  p o w szech n ą m an ifestac ję , p rag n ąc zap ro te­
sto w ać p rzec iw k o co fn ięc iu zap o w ied z ian y ch u lg  
p o d atk o w y ch i n ieu w zg lęd n ien iu u staw y o re fo r­
m ie p o d atk u p rzem y sło w eg o .

N a liczn y ch w iecach w e w szy stk ich n iem al 
m iastach P o m o rza w y stąp iły so lid arn ie zaró w n o  
k u p iec tw o p o m orsk ie , jak i śred n i p rzem y sł i rze ­
m iosło w  o b ro n ie zag ro żo n ej sw o je j eg zy sten c ji.

S y tu ac ja g o sp o d arcza P o m o rza , te j n ajży w o t­
n iejsze j d zie ln icy P o lsk i jest n ap raw dę b ard zo  p o ­
w ażn a i n iedo cen ian ie p rzez rząd te j sy tu ac ji m o ­
że ty lko p o g łęb ić i zao strzy ć is tn ie jący k ry zy s, 
co b y ło b y ró w no zn aczn em z lik w id ac ją n ie ­
k tó ry ch g ałęz i ży c ia g o sp od arczeg o  n a P o m o rzu . 
S tw ierd z iły to jed n om y śln ie w szy stk ie , p ro testu ­
jące p rzed k ilk u d n iam i o rg an izac je g o sp o d arcze  
P o m o rza , a g łó w n ie k u p iectw o , k tó re b ęd ąc w  
stan ie n ajw ięk szeg o o słab ien ia m o że n ie w y trzy ­

m ać u d erzen ia ze stron y trak ta tu h an d lo w eg o  
z N iem cam i.

W  rzęd z ie liczn y ch rezo lu cy j czy taliśm y n aw et  
tak ie zd an ia, że „h an d e l i p rzem y sł w o bec ra ­
d y k aln eg o  sto so w an ia m aso w y ch eg zek u cy j, sk ła­
d a ze sieb ie w szelk ą o d p o w ied z ie ln o ść za ew en ­
tu a ln ą zag ład ę ży c ia g o sp od arczeg o P o m o rza .1 1

U p adek ży c ia g o sp od arczeg o w  te j d zieln icy  
g d zie k ażd y p o lsk i w arszta t p racy jes t u m o cn ie­
n iem  n asze j p ań stw o w o śc i n ad b rzeg am i B ałty k u  
—  ró w n ałb y  się n arażen iem  n a szw an k n asze j e-  
g zy sten c ji p ań stw o w ej. T em u sp raw ied liw ia się  
k o n ieczn o ść n aty ch m iasto w eg o zrea lizo w a ­
n ia sp ec ja ln eg o p ro g ram u g o sp o d arczeg o d la P o ­
m o rza . Ł .

ODEZWA DO WSZYSTKICH BYŁYCH WOJSKOWYCH 

ARMJI POLSKIEJ WE FRANCJI.

W io sn ą 1 9 2 9 r. zo sta ła stw o rzo n a o rg an izacja b . w o j­

sk o w y ch p o d n azw ą „S to w arzy szen ie W eteran ó w A rm ji 

P o lsk ie j z F ran c ji* * . Z arząd i cz ło n k o w ie za ło ży c ie le te ­

g o S to w arzy szen ia, stano w ią b . żo łn ierze I-e j d y w iz ji p o l- 

s l ie j w e F ran c ji. S p ieszy m y tą d ro g ą p o w iad o m ić o p o -  

w y źszem  w szy stk ich , k tó rzy stan o w ili cząstk ę ,A rm ji B łę ­

k itn e j" .

M ając n a celu z jed n o czen ie w  n asze j o rgan izac ji w szy ­

stk ich b y ły ch w o jsk o w y ch z fo rm acji p o lsk ich w e F ran ­

c ji w la tach 1 9 1 4— 1 9 1 9 , w zy w am y w as, k o led zy , d o g rem -  

ja ln eg o w stęp o w an ia w szereg i S to w arzy szen ia W eteran ó w  

A rm ji P o lsk iej z F ran c ji.

K o led zy ! D zisięć la t tem u „A rm ja B łęk itn a" p rzy b y ła  

d o k ra ju , a m im o sw ej św ie tn e j trad y c ji żo łn ie rsk ie j d o ty ch ­

czas n ie za ję ła w śró d o rgan izacji b y ły ch w o jsk o w y ch n a ­

leżn eg o je j stan o w isk a .

Z ad an iem  w ięc n aszem  jes t, n a w zó r n aszy ch K o leg ó w - 

W eteran ó w  w  A m ery ce , z łączy ć się w S to w arzy szen iu W e ­

te ran ó w A rm ji P o l'k ie j z F ran c ji.

T ą d rog ą u zy sk am y w sp o łeczeń stw ie zn aczen ie g o d n e  

b y łe j A rm ji P o lsk ie j w e F ran c ji.

W  p o czu c iu w y łączn eg o 'p raw a d o h isto ry czn eg o b łę ­

k itn eg o m u n d u ru , w zy w am y w szy stk ich , k tó rzy w o k resie  

1 9 1 4— 1 9 1 9 m ieli zaszczy t ten m u n du r n o sić d o z łączen ia  

się z n am i.

W aln y Z jazd W eteran ó w „A rm ji B łęk itn e j" w czerw cu  

1 9 3 0 ro k u .

P o żąd an em jes t jak n ajry ch le jsze zg łaszan ie się d o S to ­

w arzy szen ia w szy stk ich W eteran ó w , ce lem  w zięc ia u d ziału  

w W aln y m  Z jeźd z ie „A rm ji B łęk itn e j" , jak i m a m ieć m iej­

sce w  W arszaw ie 8 i 9 czerw ca 1 9 3 0 r. Z ap isy rezerw istów  

i cz ło n k ó w  arm ji czy n n e j, zam ieszk u jący ch n a te ren ie G ru ­

d ziąd za i o k o lic p rzy jm u je K o leg a p o r. A n to n i M Y JA K , 

k iero w n ik szk o ły G o łęb iew o , p . R y w ałd K ró l. (P o m o rze). 

D eleg atu ra n a ca łe w o j. P o m o rsk ie m ieśc i się w T o ru n iu , 

R y b ak i n r. 5 9 u K o leg i F . K u źm iń sk ieg o .

Z arząd G łó w n y S to w arzy szen ia W eteran ó w A rm ji P o l­

sk ie j z F ran c ji, m ieśc i się w W arszaw ie p o d ad resem  Ż ó ­

raw in 4 0 m . 9 , g d zie W eteran i A rm ji P o lsk ie j z F ran c ji, 

ze w szy stk ich stro n P o lsk i zg łaszać m o g ą sw o je n azw isk a  

i ad resy .

Z arząd G łó w n y S tow arzy szen ia W eteran ó w  

A rm ji P o lsk ie j łz F ran cji.

Kościół hodurowców w gruzach.
,,Ilu stro w an y K u r  je r C o d zien n y “ o m aw ia jąc li­

k w idac ję t, zw . „k o ścio ła  n aro d ow ego " czy li sek ty  
,,H o d u ro w có w “ w  P o lsce , p isze , że „o b ecn ie w p ły ­
w y  h o d u ro w có w  zm ala ły , a ca ły ich k o śc ió ł jest w  
stan ie ro zk ład u i lik w id ac ji-

P rzy czy n y teg o u p ad k u  są n ajró żn ie jsze . P rze- 
d ew szy stk iem  n a zew n ątrz sek c ia rze zd o ła li zap u ­
śc ić jed y n ie p o w ierzch o w n ie k o rzen ie w  szczerze  
k ato lick ie sp o łeczeń stw o  p o lsk ie , n a zew n ątrz zaś  
n ależy szu k ać p rzy czy n  w  w ad liw y m  u stro ju , n ie ­
m o ra ln y ch m eto d ach w p ro w ad zen iu p arafji, w  
z łem  k iero w n ic tw ie, w reszc ie w  n ep o ty zm ie sto ­
so w an ym  p rzez  n aczeln eg o k iero w n ik a k o śc io ła .

W alk a o w ład zę i d o laro w e d o ch o d y ro zd z ie ­
la ła k o śció łek  H o d u ro w y  n a  d w a o b o zy , zw alcza ją ­
ce się n aw zajem  b ezw zg lęd n ie. P ro teg o w an y  p rzez  
„b isk u p a" H o d u ra  k s. F aron , b y ły  w ik arju sz w  W i­
śn iczu , o trzy m ał n ied aw n o w  A m ery ce św ięcen ia  
b isk u p ie . P rzeciw n icy jed n ak jeg o trzy m ają m o c ­
n o w  sw o je j o p iece k asę k o śc ieln ą i z teg o ty tu łu  
ro szczą so b ie p re ten sje d o  rząd ó w .

W ięk szo ść k sięży , k lery k ó w  i w y zn aw có w  n ie  
w ie k o g o słu ch ać i k o g o się trzy m ać , co w y tw a ­
rza n iezd row ą i n iem o ra ln ą a tm o sferę , w  k tó re j 
sp ry t, in try g a , p o ch leb stw o  i p o d stęp  m ają p o le d o  

ro zk w itu .
W  ty ch w aru nk ach m u si n astąp ić ro zk ład  i u -  

p ad an ie n ik ły ch i słab ych p arafjek H o d u ro w y ch , 
zw łaszcza , g d y  lu d z ie w id zą , że n ajb liższa ro d z in a

Straszna zbrodnia gospodarza.
Z  C h ełm a d o n o szą :

P rzed p aru d n iam i m iasto  n asze p o ru szo n e zo ­
sta ło ta jem n iczem  zn ikn ięciem  E m ilji S ta ik o  w raz  
ze sw y m  1 4 -le tn im  sy n em  P io trem , zam ieszk a ły m  
u  K o n stan teg o  C zern ie ją  w e w si K o by le . P o szu k i­
w an ia n ie d ały  n araz ie p o żąd an eg o  rezu lta tu , w o ­
b ec czeg o p o lic ja w p adła n a d o m y sł, że zag in ięc i 
zo sta li zam o rd o w ani p rzez sw eg o  g o sp o d arza .

C zern ie j, k tó ry p o czą tk o w o u d aw ał n iew in iąt­
k o , w zię ty w  k rzy żo w y o g ień p y tań p rzy zn a ł się

Samobójstwo dziewczyny.
Ł ó d ź , 2 5 . 3 , U  jed n eg o z zam o żn ie jszy ch  k u p ­

có w , zam ieszk a ły ch p rzy  A lejach  I M aja  3 5  p ełn iła  
o b o w iązk i słu żące j 2 9 -le tn ia  P elag ja P o k ry w ciń sk a .

O d p ew n ego ju ż czasu P o k ry w ciń sk a zaczę ła  
zd rad zać d ziw n e zd en erw o w an ie . P isy w ała lis ty , 
o trzy m y w ała o d p o w ied z i, k tó re n aty ch m iast n isz­
czy ła , W  d n iu w czo ra jszy m , m ając w o ln e p o p o łu ­
d n iu n ie w y szła n ig d z ie , lecz zam k n ęła się w  k u ­
ch n i. —

D ziś o k o ło g o d z , 8 ran o  w ezw an o ślu sarza , b o ­
w iem  n ie m o żn a b y ło się d o stać d o k u ch n i. P o  o -  
tw arc iu  w szy stk ich u d erzy ła w o ń  g azu  św ie tln eg o . 
Z aw ezw an y  lek arz m iejsk ieg o p o g o to w ia ra tun k o ­
w eg o  stw ierd z ił śm ierć .

Z w łok i P o k ry w ciń sk ie j zab ezp ieczy ła n a m iej­
scu p o lic ja . P rzy czy n y  trag iczn eg o  k ro k u n araz ie  
n ie u sta lo n o , W  sp raw ie te j p ro w ad zo n e jes t e- 
n erg iczn e d o ch o d zen ie .

b isk u p ia  z  p ien ięd zy  m isy jn y ch  p rzez  ro b o tn ik a  p o l­
sk ieg o  w  A m ery ce c iężk o zap raco w an y ch , n ajw ię­
ce j k o rzy sta i d y sp o n u je n iem i d la u g ru n to w an ia  
sw o ich w p ły w ó w  w  k o śc iele .

W o b ec  teg o  d o  rząd ó w  i g ło su  d o ch o d zą  c i, k tó ­
rzy m ają tu p e t, L u d zie sp o k o jn i i c isi o p u szcza ją  
k o śc ió ł, n ie m o g ąc zn ieść sto su n k ó w , jak ie w  n im  
p an u ją i szu k a ją  p racy  w  za jęc iach  p ry w atn y ch , jak  
to u czy n ili m ięd zy in n y m i d zia łacze: S tro k o w sk i, 
P iech o w icz , W ó jcik , K cy ło w sk i, P ietru szk a , B u czek  
B ro k o w sk i, In n i zn o w u u ciek a ją d o A m ery k i, w  
n ad z ie ji, że  tam  n atra fią  n a  lepsze  sto su n k i. W śró d  
n ich zn a jd u ją się : „b isk u p " B o ń czak , „k sięża"  
C iśn iew icz , Z ie lo nk a , G o ław sk i, S zczep k o w sk i, 
W alich n iew icz , K ro n en b erg , S zu flad o w icz , W iś­

n iew sk i i in n i. W reszc ie  in n i p ad a ją o fia rą in try g , 
jak  n p . „k siąd z" P iech o c iń sk i,

W szy stk o  to  w sk azu je , że p ro b lem aty czn a  zre ­
sz tą „św ię to ść" k o śc io ła n aro d o w eg o  w  P o lsce n a ­
leży d efin ity w n ie d o p rzesz ło śc i, a n ajb liższe la ta ,  
b o d aj czy  n ie m iesiące , zap ro w ad zą ten k o śc ió ł d o  
stan u  zu p e łn ej lik w id ac ji.

T y le „II. K u rjer C o d z ," . Jesteśm y  p rzek o n an i, 
że  n a  g ru n c ie  n aszeg o  p o w ia tu  n ie d o jdz ie d o  teg o , 
b y p o staw io n o k ap licę h o d u ro w sk ą . C elem  
n ied o p u szczen ia d o  b u d o w y  k ap licy , w p ły w o w e  o -  
so b y w in ny u św iad am iać sw o ich p o d w ład n y ch o  
szk o d liw o śc i sek t re lig ijn y ch , (r)

- /

w  k o ń cu d o zb ro dn i, u jaw n ia jąc to w arzy szące je j 
szczeg ó ły .

L o k ato ró w  sw o ich zam o rd o w ał w  ch w ili, g d y  
b y li p o g rążen i w e śn ie , b ijąc ich tłu czk iem  o d  k ar­
to fli tak  d łu g o w  g ło w ę, p ó k i n ie  p rzek o n a ł się , że  
o b o je n ie ży ją . N astęp n ie zw ło k i w ło ży ł w  w o rek , 
o b ciążo n y  k am ien iam i i w y w ió złszy  w  o k o lice  K ra-  
sn eg o staw u w rzu c ił d o W iep rza ,

C zern ie j aresz to w an y u siło w ał p o p ełn ić sam o ­
b ó jstw o , czem u jed n ak w  czas p rzeszk o d zo n o , a  
w  w ięz ien iu  o to czo n o g o  szczeg ó ln ą o p iek ą .

B. BOLESŁAWITA.

P R Z E D  B U R Z Ą
P o w ieść h isto ry czn a z r. 1 8 3 0 .

45) —o— (Ciąg dalszy).

M ilczen ie jak iś czas trw ało ...
Jak m eg o P an a B o g a k o ch am —  o d ezw ała  

się w reszcie N o iń sk a —  b ard zo p an a p rzep raszam . 
G d y b y m  b y ła w ied z iała , z k im  m am  h o n o r, m o że- 
b y m  się tak n ie w y p ap la ła , ab y p an u serca n ie  
k rw aw ić .

—  N ic się z łeg o n ie sta ło  —  o w szem —  rzek ł 
R u ck i —  d o b rze m i w ied z ieć o w s^y stk iem ...

Z am y ślił się sta ry ...
—  T ak w ięc lu d z ie o  n im  sąd zą —  i o p rzy czy ­

n ie aresz to w an ia m o jeg o  sy n a? —  o d ezw ał się p o -  
m ilczaw szy  —  a le jes tże to p ew n a , że ten cz ło ­
w iek ... tak iem  się za jm u je rzem io słem ?

P ew n a! p ew n iu teń k a! —  p o d chw y ciła N o iń sk a  
“  'co to g ad ać ... ty lk o , że n ie m o g ę w y jaw ić , sk ąd  
to  m am , a le n iech p an w ierzy , że —  p raw d a ... M y  
tu  n a n ieg o  p atrzy m  d aw n o ... zaw sze co ś w  n im  b y ­
ło p o d ejrzan eg o ... B o , co to g ad ać , u czc iw y cz ło ­
w iek , ch o ćb y św in iam i h an d lo w ał, p rzec ie się k ry ć  
z tC m  n ie b ęd zie... a jeg o  n ig d y n ik t n ie p o d p atrzy ł, 
co ro b i...

W y jd zie , b y w ało —  d o d n ia — jak w  w o d ę  
w p ad l, n iem a g o ca ły B o ży d zień ... w ró ci n o cą . 
P atrzc ie —  n aza ju trz ... ju ż o św icie zn ik ł...

A  k o m isarze o d p o licy i, k tó ry  się z n im  sp o tk a  
—  to ć to n iz iu teń k o p rzed n im  czap k i zd e jm u ją...

—  A le czy żb y m ó j sy n —  w ied ząc o te rn ...
—  A lb o o n tam  w ied z ia ł? ......
—  N o . k ied v w szv scv o tem  m ó w ią...

—  P an  m y śli d aw n o ? T o ć m y , co tu  zesta rze ­
li, a d o p iero śm y p o te j aw an tu rze się d o w ied z ieli, 
co się św ięc i.

I co p raw d a —  có rk a , p an n a tak a, że śliczn ie j­
sze j tru d n o i w ielk a m u zy k an tk a... P atrząc n a n ią , 
n ie d o m y śliłb y się n ik t, czy ja có rk a ... C o d ziw n e ­
g o , że się ch ło p iec zad u rzy ł...

M ó w iła m ajstro w a a m ajo r sied z ia ł zam y ślo ­
n y , w ik ła ło m u się w  g ło w ie . W y szed ł b y ł z za ­
m iarem  w id zen ia się z B ren n erem —  te raz m iał 
w stręt o trzeć się o cz ło w iek a , n ap ię tn o w an eg o ta ­
k iem  o h y d n em  zn am ien iem ... S zu k ał w  m y śli p o ­
w o d u , d laczeg o o n p rzy jść m ó g ł sam , d o b ro w o ln ie  
d o n ieg o ? C h y b a sp o d z iew ając się , zask arb iw szy  
so b ie u fn o ść o jca , d o b y ć co ś z n ieg o d la ła tw iejsze ­
g o p o tęp ien ia sy n a ...

Z  d ru g ie j stro n y  w  g ło w ie m u  się p o m ieśc ić n ie  
m o g ło , b y  tak i B ren n er d la có rk i m ó g ł szu k ać lep ­
sze j p arty i n ad sy n a o b y w ate lsk ieg o ... W szy stk o  
to razem  ch o d ziło m u p o g ło w ie tak , że N o iń sk a,  
p atrząc n ań , w id ząc g o tak p o g n ęb io n y m ... u czu ła  
p o trzeb ę p o cieszen ia .

—  N iech n o p an  tak  n ie frasu je się —  rzek ła . —  
N ie ju śc i B o g a n iem a, żeb y tak im , z p o zw o len iem , 
ła jd ak om d aw ał p o św iec ie b ru źd z ić b ezk arn ie . 
P rzy jd z ie p an ie k resk a n a M aty sk a!.. A  m o że i 
p ręd k o ... E ! lu d z ie g ad a ją ... w o jn a z F ran cu zem ... 
a ju ż żeb y ich n ie p o b ili, to n ie m o że b y ć ... -

M ajo r w sta ł, n ic n ie m ó w iąc .
—  M o ja p an i m ajstro w a —  o d ezw ał się —  n ie  

u m iem p an i n aw et p o d zięk o w ać za je j u p rzejm o ść  
—  a le n iech p ań stw u  B ó g p łac i za d o b re serce ... 
W ielce je j w d zięczn y  jes tem ... z d u szy ...

N o iń sk a się k łan iała .
—  A le zn o w u n iem a za co ! B ó g w id zi. A  p an  

d o n ich n a g ó rę n ie p ó jdz ie p rzec ie? sp y ta ła.
M aio r stana ł.

-■ JJ. 1 . ■■■u mm ii——ww

—  A  jes t o n w  d o m u ?
N o iń sk a się z lęk ła .
—  O ! m ó j d o b ro d z ie ju  —  ch w y ta jąc g o  za ręk ę , 

o d ezw ała się strw o żo n a — ty lk o , zm iłu jc ież się*  
leź lib y śc ie ch c ie li d o n ieg o iść — n ie  m ó w cież n ic , 
b o n as zg u b ic ie !...

M ajo r d ło n ie p o d n ió sł d o g ó ry .
—  P an i m o ja! —  zaw o łał z zap a łem  —  czy ż  m o ­

żesz p o m y śleć n aw et co ś p o d o b n eg o ? Ja m iałb y m  
w am  tak za w aszą p o czc iw o ść się w y p łac ić! A  
to b y m  n ie w ięce j b y ł w art o d w aszeg o  B ren n era ...

O ch ło n ę ła N o iń sk a. W tem  w isu s F ry cek w p ad ł 
b ard zo w  p o rę d la m ajo ra , w o ła jąc :

—  B ren n er p o szed ł n a g ó rę!
P u ck i, k o rzy sta jąc z p rzy b y c ia m alca , ch cąc  

s ię czem ś m atce w y w d zięczy ć , w cisn ą ł m u z ło ­
tó w k ę n a o b w arzan ki. K azan o  za to w  ręk ę ca ło ­
w ać... M ajo r się n am y ślił...

—  B ąd ź p an i sp o k o jn ą —  rzek ł —  n ie ch cę w i­
d zieć an i teg o cz ło w iek a , an i te j jeg o có rk i... Id z ie  
m i ty lk o o to , jak się z d o m u w y ślizn ąć tak , ab y  
m n ie n ie w idzian o ...

N o iń sk a w y jrza ła  p rzeze  d rzw i, p o sz ła sp o jrzeć  
p rzed  k am ien icę i d ała zn ak , iż n iem a n ik o g o , a m a­
jo r, p o żeg n aw szy ją p ręd k o , w y m k n ął się z teg o  
n ieszczęsn eg o d o m u ...

X .

K alik st c iąg le sied z ia ł zam k n ięty . W zy w an o  
g o d o b ad ań k ied y n iek ied y , n ęk an o n iem i z co raz  
w ięk szą n ata rczy w o śc ią , n ao statek w  p o czą tku li­
stop ad a o św iad czy ł jen erał, że jeś li szczerem i w y ­
zn an iam i n ie o k aże sk ru ch y , czeka g o n iech y b n y  
d ek re t w  p ro ste so łd a ty —  g d y ż k artka zo sta ła u -  
zn an ą jak o p ism o jeg o n iezap rzeczen ie i b ęd z ie d o ­
sta teczn y m  p rzec iw k żo n iem u d w ro d em .

(Ciąg dalszy nastąpi),
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M oskw a. 60 robotników , którzy zostali unie­
sieni na w ielkiej krze lodow ej w  zatoce fińskiej w  
pobliżu K ronsztadu zdołano ocalić. W  akcji rato ­
w niczej użyto sam olotów .

Paryż. B unt w  w ięzieniu w ojskow em  pod B or­
deaux, o czem donosiliśm y, nie został do ­
tychczas całkow icie stłum iony. W skutek braku  
pożyw ienia poddało się w ładzom w ięziennym 10  
dalszych w ięźniów ,

L ondyn . W edług doniesień z L os A ngelos, sa­
m olot sportow y, należący do ' jednego z artystów  
film ow ych, na w ysokości 700 m etrów , stanął z nie­
w yjaśnionych przyczyn w płom ieniach. Sam olot 
runął, grzebiąc w sw ych szczątkach trzy osoby.

L ondyn . W edług doniesień z B uenos A ires w  
pobliżu w ybrzeża nastąpiła straszliw a eksplozja  
na krążow niku ,,M inas G eraes". 12 m arynarzy  od­
niosło ciężkie rany. Przyczyn eksplozji nie udało  
się narazie ustalić.

R yga. W edług doniesień z L eningradu w skutek  
szalejącej na B ałtyku burzy, N ew a w ystąpiła z  
brzegów i zalała dw ie fabryki. W edług dalszych  
doniesień , w  falach poniosło śm ierć kilkunastu ro ­
botników .

Sosnow iec. W  zw iązku z aferą nadużyć B anku  
L udow ego i aresztow aniem kierow nika G rinzei-  
gera przybyła do Sosnow ca z W arszaw y specjal­
na kom isja śledcza, dla zbadania spraw y.

,,Z ygm unt IV “ abdykow ał.
Z nany w W arszaw ie p. Z ygm unt W ilski, uw a­

żający się za „króla polskiego“ —  abdykow ał.
D laczego to uczynił —  w yjaśnia w  „piśm ie ab- 

dykacyjnem ", z którego podajem y isto tne w ycią-

Pism o to zaczyna się w  sposób następujący:
„D o Jego E m inencji K siędza Prym asa K ardy ­

nała A . H londa. Z ygm unt IV  król polski dla dobra  
N arodu i Państw a Polskiego" itd ,

Z kolei następuje w yznanie:
„N iespełna trzy lata noszę m ajestat w M em  

ziem skiem  ucieleśnieniu , jako Św iętość doczesne­
go bytow ania N arodu Polskiego na ziem i —  któ ­
ra od Praojców zw ie się L echićką, czyli Polską. 
R odow e M oje nazw isko zm ieniłem  na historyczne 
Piast".

Potem  p. W ilski opow iada o sw ojem  bezskute- 
cznem w ystąpieniu w spraw ie ew entualnego za­
m ieszkania na zam ku i pisze:

„W ładze sądow e, do których się zw róciłem , 
n ie załatw iły dotychczas treści żądania ani w  po ­
zytyw nym , ani negatyw nym kierunku, lecz któ ­
ryś z Podprokuratorów , dopatrzyw szy się w tre­
ści pism a „obrazy Prezydenta", zarządził śledz­
tw o i polecił poddać M nie, K róla Polskiego eks­
pertyzie psychjatrycznej.

D nia 15 m arca 1930 roku stanąłem  przed eks­
pertam i, jako praw dziw y i aktualny K ról Polski 
Z ygm unt IV Piast.

D nia 18 m arca 1930 roku eksperci psychjatrzy  
M azurkiew icz, Ł apiński i Ł uniew ski w ypow ie ­
dzieli się, że podaw anie się za K róla znam ionuje 
chorobę, znaną w  m edycynie pod nazw ą —  „Pa­
ranoja C hronica". D r, m ed, C zesław O tto zgłosił 
odrębną opinję.

W obec takiego orzeczenia lekarzy p. W ilski 
ośw iadcza, że nadal „królem " być nie m oże i —  
abdykuje.

K ończy się ten osobliw y dokum ent sakram en-  
talnem „dan w W arszaw ie" z podpisem : Sigis­
m und R ex, co znaczy: Z ygm unt król.

N iepotrzebna praw da.
R ozpatryw ano kiedyś w sądzie spraw ę, która pow inna  

zw rócić baczną uw agę kobiet, w yrasta bow iem  na zagadnie­

nie. Idzie o tak zw . „przeszłość" kobiety , w ychodzącej 

za m ąż.

Z w ierzyła m ężow i, że pew ien pan odegrał ro lę w jej 

życiu . M ąż (n ie znając w cale tego pana) idzie do niego, 

bije go w tw arz, pojedynkują się, m ąż zabija pana.

T ragedja, niepraw daż? Z abito człow ieka, nie łudźm y  

się, życie m ałżonków , o ile nie stanie trapiącą zm orą, bę­

dzie raczej obijaniem się o siebie dw ojga w inow ajców .

K toś tu zaw inił. K toś lekkom yślnie przeszedł granicę  

tego, co się m ów i, a czego się nie m ów i. Jeśli kobieta  

um iała być sam odzielną przed ślubem , dlaczego nie potrafi 

być po ślubie? Praw dy i zw ierzenia, dotyczące przeszłości 

m ałżonków , często m ają za podłoże snobiarską chęć pochw a­

lenia się.  zw ycięstw am i jednej i drugiej strony.

N ależałoby zdać sobie spraw ę, że tak zw , „przyznanie 

się do w iny" ze strony kobiety (bo m ężczyzna w  tym  w ypad ­

ku jest „bez w iny") jest nonsensem  w sam em założeniu , bo  

jakaż m oże być w ina w obec człow ieka, któregośm y nie  

znali?
A kceptujem y kogoś takiego, jakim go poznaliśm y rzecz  

prosta. Ż ycie niestety , składa się z om yłek, tak dla jednej, 

jak i dla drugiej strony. D laczego kobieta za om yłkę sw ą  

m oże rozczarow anie, m oże dram at głęboki, m a nosić całe  

życie garb odpow iedzialności?
D laczego sam a w łasnow olnie niew czesnem i zw ierzeniam i

C zy nie jest lekkkom yślnością, brakiem odpow iedzialności 

za sw oje czyny? M oże przydałoby się w ięcej ostrożności, 

tam szczególniej, gdzie w grę w chodzą trzecie osoby?
(STO)

(z nazw iskiem i adresem ) rozbudza zazdrość, podejrzenia  

i naraża człow ieka, który w szakże już nie gra ro li w jej 

życiu , na nieuzasadnioną odpow iedzialność?

C zy tak jest dobrze? C zy taka praw da jest potrzebna?

Pilot niem iecki R esch, skoczył z sam olotu za pom ocą spadochronu z w ysokości 5  000 m ir. Śm iały  
pilo t odbył tę podróż w  przeciągu 20 m inut, lądujące na drzew ie ow ocow em .

Z Sejmiku Powiatowego.
Pod przew odnictw em Starosty pana dr. Prą- 

dzyńskiego, odbył się w  poniedziałek  24 bm . w  sali 
sejm ikow ej Sejm ik Pow iatow y.

Po zagajeniu posiedzenia przez Przew odniczą­
cego, przystąpiono do porządku  obrad,

W  pierw szym  punkcie obrad uchw alono zanie­
chać ściągania podatku od  psów  na rok  budżetow y  
1929/30 a  w ięc rok ubiegły .

D alej załatw iono a raczej uzupełniono uchw ałę  
Sejm iku Pow iatow ego z dnia 30 grudnia 1929 roku 
o  państw ow ym  nadzorze nad  buhajam i, przez doda­
nie słów  do tej uchw ały  „na terenie całego pow ia­
tu".

W  punkcie trzecim  obrad (Spraw a Z w iązku Po ­
w iatów  W ojew ództw a Pom orskiego) referow ał p. 
Przew odniczący, zaznaczając, że now y zarząd  
Z w iązku Pow iatów pracuje in tensyw niej, i że lu ­
dzie zasiadający w zarządzie dają rękojm ię, iż 
praca pójdzie należytym  torem . Spraw ę uchw alo­
no odroczyć do następnego posiedzenia Sejm iku  
z tern , że zbada się, jakie będą zyski dla pow iatu  
z racji przynależności do Z w iązku Pow iatów .

N astępnie uzupełniono statu t o opłatach dro ­
gow ych na rok 1929/30, Statut przyjęto w edług  
uchw ały W ydziału Pow iatow ego. W  zw iązku z 
tern , jest przyrzeczone, że te podatki drogow e  
ściągnięte z m iasta będą zużytkow ane na ulicę  
K olejow ą  i to  w  drodze w yjątku. Z godę na pow yż­
sze w yrazili p. Starosta i członkow ie Sejm iku,

D alej —  w  następnym  punkcie obrad postano ­
w iono zaciągnąć pożyczkę długoterm inow ą w o- 
bligacjach kom unalnych B anku K redytow ego w  
Poznaniu w e w ysokości 50,000 zł. Pieniądze te  
m ają być na opłacenie procentów od pożyczki 
300,000 zł. zaciągniętej na tak zw . „sanację" B an­
ku Pow iatow ego.

Spraw ę ustalenia przez K om , R ozj. w dn. 3. 8. 
29 r. cen za padlinę odbieraną przez p. W iśniew ­
skiego w C zystochlebiu, zareferow ał w tym celu  
zaproszony p. W ilam ow ski, pow iatow y lekarz  
w eterynarji, P. dr. W ilam ow ski w  obszernym  refe­
racie nadzw yczaj rzeczow o przedstaw ił członkom  
Sejm iku całą spraw ę. Po ożyw ionej dyskusji po ­
stanow iono na w niosek p. Przew odniczącego od ­
łożyć do następnego posiedzenia. Przedtem jed­
nakże W ydział Pow iatow y łącznie z p, dr. W ila- 
m ow skim  spraw ę tę gruntow nie zbada.

N ad spraw ą reskryptu Pana W ojew ody Pom or­
skiego dot. zaw arcia um ow y przez W ydział Po ­
w iatow y z p. W iśniew skim w  przedm iocie odbie­
rania padlin —  w yw iązała się dłuższa i nadzw y ­
czaj ożyw iona dyskusja, w  której w yłoniła się kw e  
stja dot. p, C hw astka i p. W iśniew skiego  a zw łasz ­
cza p, C hw astka, co do którego jest w ątpliw ość, że  
w w ydzierżaw ieniu rakam i nie działał na dobro
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UBIEGŁEJ DOBY.
STASIU, STASIU, POCOŚ KRADŁ?

Walyczyk, 27. 3. N asz korespondent z W ielkich R ado- 

w isk (B ) dow iaduje się, że zam ieszkały w W ałyczyku Sta­

nisław Feter skazany został przez Sąd Pow iatow y na 1 m ie­

siąc w ięzienia za kradzież ow sa na szkodę p. hr, D ąm b- 

skiego z W ałycza.

Podobno p. Stanisław przyrzekł, że w ięcej juz kraść nie  

będzie.

pow iatu . W obec pow yższego w ybrano specjalną  
kom isję w  osobach pp. M akow skiego A ntoniego z  
W ąbrzeźna, R udnickiego z G zik  i p, D erebeckiego  
z K ow alew a, której to zadaniem  będzie przepro ­
w adzenie dochodzeń przeciw  p. C hw astkow i.

Z e w zględu na porę obiadow ą zarządzono pół­
godzinną przerw ę.

Po przerw ie przystąpiono do bardzo obszernej 
dyskusji nad  budżetem  pow iatow ym  na rok  budże­
tow y 1930/31. Przechodzono w szys'k ie pozycje bez  
w yjątku  i to bardzo' szczegółow o, a to ze w zględu  
na ogólnie rzucone hasło „oszczędnie —  oszczę ­
dzać" N ie był dotąd tak szczegółow o rozpatry ­
w any żaden z budżetów . Spraw ę budżetu refero ­
w ał pan Franciszek R ząsa, poseł na Sejm ,

W dyskusji nad budżetem , postanow iono, by 
na przyszłem posiedzeniu Sęjm iku W ydział Po ­
w iatow y w niósł projekt zredukow ania sam ocho­
dów  dla Przew odniczącego W ydziału ,

N astępnie p. A ntoni M akow ski nad kredytem  
egzekutora pow iatow ego zabrał głos i stw ierdził, 
że w innych pow iatach egzekutorzy pracują za  
procent od ściąganych kw ot i przytem  jeżdżą ro ­
w eram i, które nie pow odują opłat t. zw . kilom e- 
trów ek, a które u naszego egzekutora w ynoszą  
pow ażne kw oty.

Przy pozycji 8440 zł. na w ydatki kancelaryjne 
jeden z członków  proponow ał, by m aterjałów  kan ­
celaryjnych nie oddać Starostw u.

P. Piłek zapytuje się, czy druk budżetu nie m o ­
że być tańszy? Pan Przew odniczący w yjaśnił, że  
przy tak  m ałej ilości druk  nie m oże być tańszy.

N astępnie w  dziale drugim (m ajątek kom unal­
ny), uchw alono by od 1 w rześnia uczyniono sta­
rania na ew . sprzedaż nieruchom ości, które nie  
przynoszą żadnego zysku —  ale straty . H ipoteka  
jaka ciąży w  w ysokości 300,000 zł. na nieruchom o­
ściach, —  w edług projektu  —  m a być przeniesio ­
na na kolejkę pow iatow ą. Spraw ę odroczono do  

» następnego zebrania, celem starania , się w B an ­
ku G ospodarstw a K rajow ego o uzyskanie zgody  
na przeniesienie hipoteki.

Z a w ysokie uw aża Sejm ik utrzym anie sam o­
chodów (5000 zł.), dalej chciano obniżyć kredyt 
na opał i t. d.

Po blisko sześciu godzinach obrad nad budże­
tem , okazało się, że skreślono z całego budżetu  
ty lko 2000 złotych.

Pozatem uchw alono by pan Przybyszew ski z 
K ow alew a złożył spraw ozdanie z Sejm iku W oje­
w ódzkiego a p. Ł ęgow ski z Z ielenią spraw ozdanie  
z Izby R olniczej.

N a tem zakończono blisko o 7-ej w ieczorem  
obrady. (x)

NADPALONE WĄSY....

Z Myśliwca donosi (x) co następuje: W  zw iązku z poża­

rem stogu i m łockarki p. Sporsa w W ielkich R adow iskach, 

Policja (o czem donosiliśm y. Przyp, R ed.) aresztow ała ńie- 

jakiegoś Paw łow skiego z M yśliw ca. Ó w Paw łow ski m iał 

nadpalone w ąsy i brw ie, które nadpalił sobie praw dopodo ­

bnie przy rozdm uchiw aniu ognia przy stogu. D ochodzenia 

w ykazały , że P. pracow ał przy spalonej m łóckarce, A resz^  

tow anego P. odstaw iono do dyspozycji w ładę sądow ych w  

W ąbrzeźnie.

-------- o— -----
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(x ) P a n M ic h a ł G ó re ck i, w y p iw szy so b ie c o śk o lw ie k z a  

d u ż o , d o s ia d ł k o n ia i z a cz ą ł n a n im  je ź d z ić p o u lic y M a te j­

k i, ro z trą c a ją c p rz ec h o d n ió w .

—  H eta , w io —  p rr....

Z a b aw k a trw a łab y  d o ść d łu g o , g d y b y  n ie z ja w ił s ię p o ­

l ic ja n t, k tó ry  p o ło ż y ł k re s te j w eso łe j z a b a w c e .

B ęd z ie m u s ia ł p . M ic h a ł z a p ła c ić z a tę z a b a w k ę p a rę  

z ło ty ch  —  a te ra z ta k ie c ię żk ie c z asy ..,.

C H O R O B A  P A P U Z I A  W  P O W I E C I E  W Ą B R Z E S K I M ? ,

N a sz k o re sp o n d en t (d ) z  G o lu b iu  d o n o s i;

P o m ieśc ie ro z esz ła s ię p o g ło sk a , ż e z a k ra d ła s ię ta m  

c h o ro b a p a p u z ia , n a k tó rą u m rz e ć m ia ł je d en ro b o tn ik ,

Z a s ią g n ię te u w ład z in fo rm a c je , z ap rze cz a ją te j p o g ło ­

sc e . Je s t n a to m ias t p ra w d ą , ż e je d en ro b o tn ik z m arł p ra ­

w ie ż e n a g le , le c z n ie n a c h o ro b ę p a p u z ią , le c z ta k z w a n ą  

ró żę .

U C I E C H A  D Z I E C I S Z K O L N Y C H .

D ę b o w a łą k a , 2 7 . 3 . W c z o ra j tu te jsza sz k o ła p o w sz e c h n a  

z w ie d z iła p o d k ie ro w n ic tw em  k ie ro w n ik a sz k o ły p . M a d e j­

sk ie g o , k in o „ S ło ń c e " w W ąb rze źn ie , g d z ie w y św ie tla n o  

f ilm  re lig ijn y  p o d  ty t.: „ K ró l K ró ló w " . D z ie c i są  p . K ie ro w ­

n ik o w i n a d zw y cz a j w d z ię c z n e z a u rzą d z en ie ta k n a d z w y ­

c za j p o u cz a jąc e j w y c ie cz k i.

H A Ń  N A D  U G O R E M  —  W L O K Ą  S I Ę  B O C I A N Y ,  

B O C I A N Y .

S O S N Ó W K A , 2 8 , 3 . (O d w ła sn eg o k o resp .) W c z o ra j n a  

łąk a c h w  p o b liżu S o sn ó w k i z a u w aż o n o p o ra ź p ie rw sz y w  

ty m  ro k u b o c ia n y .

P a ra b o c ia n ó w  z ja w iła s ię d o ść w c ze śn ie , b o ra n o , d a ­

ją c z n ać , k lek o te m  sw o je p rz y b y c ie . R ad o ść w śró d m ie sz ­

k a ń c ó w  o k o licy z p o w o d u p rz y b y c ia b o c ia n ó w  je s t w ie lk a ,

(R )
O C H , M O J E  Ś W I N I A K I S K R A D L I Z Ł O D Z I E J E . . .

O S T R O W IT E , p o d G o lu b ie m , 2 8 . 3 . (O d w łasn . k o re sp .)  

R o ln ik o w i H iero n im o w i D rąg o w sk ie m u n ie zn a n i z ło d z ie je  

sk ra d li w  s ty c z n iu 3 t łu s te św in ie . O b e cn ie w c za s ie o -  

b ław y  p o licy jn e j, d o k o n an e j p rz ez P o s te ru n e k  P o lic ji w  G o ­

lu b iu n a te re n ie p o w . l ip n o w sk ieg o , w y k ry to w g m in ie  

N o w o g ró d —  u jed n e g o z g o sp o d a rz y —  sk ra d z io n eg o u  

p . D . św in iak a , k tó re g o n a ty ch m ias t o d e b ra n o i o d d a n o  

w ła śc ic ie lo w i. P o lic ja g o lu b sk a , p ro w a d zą ca e n e rg ic z n ie  

d o ch o d ze n ia , je s t ju ż n a tro p ie z ło d z ie ji.  (O l.)

Ź L E  S I Ę  B A W I C I E !

N asz k o re sp o n d en t (d ) d o n o s i z G o lu b ia ; O n e g d a j w  n o ­

c y  p u sz c z o n o  w  ru ch  sy ren ę  p o ża rn icz ą . O k a za ło ' s ię , ż e ja ­

c y ś d o w c ip n is ie ;: k tó ry c h ju ż m a . w  sw e m  ręk u  P o lic ja , z a ­

d rw ili so b ie z m ie sz k ań c ó w .

„ R Y C E R Z E  C H R Y S T U S A  K R Ó L A " .

G o lu b , 2 6 . 3 . (A ) W  D o m u M ie jsk im  o d b y ło s ię w c z o ra j 

p rze d s ta w ie n ie p o d ty t. „ R y c erz e C h ry s tu sa K ró la" . P u b li­

c z n o śc i n a p rze d s ta w ie n iu  b y ło  b a rd z o m ało ,

J A  M O G Ę , B O  B Y Ł E M  W Ó J T E M ! . .

Z  G o lu b ia  n a sz k o ie sp o n d e n t (k ) d o n o s i, ż e w  u b ie g ły c h  

d n ia ch  w ie lk ie z b ieg o w isk o  w y w o ła ł p . P a n te r z C h ełm o ń -  

c a , k tó ry  u p iw sz y s ię , z a c z ą ł w y p ra w iać w  p e w n y m  lo k a lu  

o g ro m n e b u rd y . Z a w e zw an y d o p o rz ąd k u p rz e z p o lic jan ­

ta , p . P . rz u ca ł o b e lg i i w y zw isk a p o d  a d rese m  w ład z .

—  Ja  m o g ę , b o  b y łe m  w ó tem !,.., w y ry w ał s ię b ied a c zy ­

sk o ! —  A le in n eg o z d a n ia b y ła P o lic ja , z am y k a jąc b y łe g o  

w ó jta d o u la , g d z ie p rze s ie d z ia ł d o ra n a . Z a o b raz ę w ła d z  

i w y w o łan ie z b ie g o w isk a  p . P . s ta n ie  p rz ed  są d em .

I w ó jto m  w szy s tk ie g o n ie w o ln o ...

S K A R G A  N A  A U T O B U S Y  —  W Ł A D Z E  P R O S Z O N E  S Ą  

O  I N T E R W E N C J Ę .

P Ł U Ż N IC A , 2 7 . 3 . Z ain te re so w a n i z P łu ż n icy i o k o licy  

p isz ą d o n a s w  sp raw ie a u to b u só w ;

C zy w ła d zo m  m ia ro d a jn y m  je s t w iad o m em , ż e a u to b u s , 

k u rsu ją c y m ięd z y W ą b rze ź n e m , a C h ełm n em  o d d łu ż sz eg o  

c za su n ie d o trz y m u je ro zk ła d u ja zd y , m ian o w ic ie o g o d z . 

8 - m e j ran o z P łu ż n ic y d o W ą b rz eź n a w o g ó le n ie k u rsu je .  

W ład ze p ro s im y w z ią ć p o d  u w a g ę i p o s ta ra ć s ię o to , ż e ­

b y  a u to b u sy , k tó re n a jw ię ce j d ró g w p o w iec ie n isz c zą , 

jak ą ś k o fzy ść m iesz k a ń co m  p rzy n o s iły .

B E Z  S U M I E N I A .

Z  G O L U B IA  d o n o s i n a sz k o resp o n d en t (d ) : W c z o ra j P o ­

l ic ja tu te jsza p rz y ch w y c iła 1 0 -le tn ią S a lo m e ę M a k o w sk ą ,  

k tó ra sy s te m a ty cz n ie , sk ra d z io n y m  k lu c ze m , w ch o d z iła d o  

m iesz k a n ia u b o g ie j 7 8 -le tn ie j w d o w y A n n y G o lu s iń sk ie j i 

k rad ła p ie n ią d z e , W  ten sp o só b M a k o w sk a sk rad ła b ie ­

d n e j w d o w ie o k o ło  2 5 z ł., z a k tó re m a tk a m ałe j z ło d z ie jk i  

k u p o w a ła a r ty k u ły  ż y w n o śc io w e . S p ra w ę o d d a n o  w ład z o m  

są d o w y m .

P O C O  I  N A C O  K U P I Ł  P A N  D O L A R Ó W K Ę ? ?

( y )  W ą b r z e ź n o , 2 8 . 3 . K ilk a k ro tn ie o s trze g a liśm y n a ­

sz y c h c z y te ln ik ó w , b y n ie k u p o w a li d o la ró w e k n a ra ty ,  

g d y ż b y ł to h a n d e l w y so c e p o d e jrza n y . P rzy p u sz c z en ia n a ­

sz e n ie  b y ły  p ło n n e .

O to ja k d o n o sz ą n a m , p o lic ja lw o w sk a w y k ry ła w ie lk ie  

n a d u ż y c ia w sp ó łd z ie ln ia ch b a n k o w y c h „ L u d o w y B a n k  

S p ó łd z ie lcz y " i „ P o lsk i B a n k S p ó łd z ie lcz y " . O b ie te in s ty ­

tu c je z a jm o w a ły s ię sp rz e d aż ą d o la ró w e k i p re m jó w ek n a  

ra ty , p o s łu g u jąc s ię w ie lk ą l ic z b ą a g e n tó w , b o c k o ło 2  5 0 0 , 

ro z s ia n y ch  p o  c a łe j P o lsc e . W  o b u  b a n k ac h  z a rz ą d zo n o  n a ­

g łą rew iz ję i w y k ry to  w ie lk ie n a d u ż y c ia n a sz k o d ę S k a rb u  

P a ń s tw a .

Ja k  n a s d o ch o d zą  w ie śc i, n ie k tó rz y n a b y w cy d o la ró w e k  

i p rem jó w ek  p o n ie ś li sz k o d y .

N ie n a leż y w ię c k u p o w ać d o la ró w ek n a ,., ra ty .

K O M U N I K A T

d o  m ło d z i e ż y  p o z a s z k o l n e j w ie k u  p r z e d p o b o r o w e g o .

Z a r z ą d K o ła  P o d o f ic e r ó w  R e z e r w y  w  W ą h i z e ź n i e n a  

o d b y t e m  z e b r a n i u  w  d n i u  2 2  l u t e g o  r b . w  m y s i u c h w t ł  

i p o s t a n o w ie ń  o  u d z i a l e  w  p r a c y  P . W , i  W . F . z a p a d ły c h  

n a  W a l n y m  Z j e ź d z i e D e le g a t ó w  ( K ó ł ) O g ó ln e g o  Z w ią z k u  

P o d o f ic e r ó w  R e z e r w y  R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k i e j w  P o z n a ­

n i u  w  d n . 3  i 4  s i e r p n i a  1 9 2 9  r . , p o s t a n o w i ł z o r g a n i z o w a ć  

p r z y  m i e j s c o w e m  K o l e  o d d z ia ł p . w . p r z e d p o b o r o w y c h .

Z a d a n i e m  o d d z i a ł u  b ę d ż ie w y ł ą c z n i e u p r a w i a n ie ć w i ­

c z e ń  p . w . i  w . f . p o d  k i e r u n k ie m  i n s t r u k t o r ó w  w o j s k o w y c h  

p o d  o p i e k ą  K o ła  P o d o f ic e r ó w  R e z e r w y .

W  t e n  s p o s ó b  m ie j s c o w e  K o ło  P o d o f i c e r ó w  R e z e r w y  d o ­

c e n ia j ą c  w a r t o ś ć  i z n a c z e n i e p r z y s p o s o b i e n ia  w o j s k o w e g o ,  

c h c e  r o z p o c z ą ć  p r a c ę  p . w . n a  s z e r s z ą  s k a l ę  i u m o ż l i w i ć  

m ło d z i e ż y  w ie k u  ( p r z e d p o b o r o w e g o p o z n a n ie s ł u ż b y  w o j ­

s k o w e j i w  n a s t ę p s t w ie  u z y s k a n i e  p r z y  p o b o r z e  d o  w o j s k a  

p r z e w i d z ia n y c h  u s t a w ą  u l g  w  s ł u ż b i e  w o j s k o w e j .

D o  o d d z i a ł u  p r z y j m o w a n i b ę d ą m ł o d z i e ń c y  w  w ie k u  

o d  1 6 d o  2 0  l a t c ie s z ą c y  s i ę d o b r ą  o p i n j ą . Z g ło s z e n ia  

p r z y j m u j ą i i n f o r m a c y j u d z i e l a j ą  p a n o w i e Z a m o r s k i B r o ­

n i s ła w , R y n e k  —  i S t ę p n i e w s k i W ł a d y s ła w  , R y n e k

C z ł o n k o w ie  z o r g a n i z o w a n e g o  o d d z i a ł u  p . w . m ie j s c o w e ­

g o  K o ła  P o d o f i c e r ó w  R e z e r w y  z o s t a n ą  u m u n d u r o w a n i w  

p r z e p i s o w e  m u n d u r y  p . w .

O c h o t n i c y , z g ł a s z a j c i e  s i ę !

Z a r z ą d  K o ła  P o d o f i c e r ó w  R e z e r w y  w  W ą b r z e ź n ie .

 

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąrzeźno, d n ia , 2 8 m a rc a 1 9 3 0 r .

—  O s t a t n i n u m e r  „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o " ! D z is ie jszy n u ­

m er n a sz e g o p ism a je s t o s ta tn im  w  b ież ąc y m  k w a rta le . K to  

n ie z a p isa ł „ G ło su " n a  n o w y k w a rta ł, w in ie n z a ra z p o sp ie ­

sz y ć n a p o c z tę i z a p isa ć „ G ło s" .

—  N o w y  w a r s z t a t p r a c y . P . L e o n S m u k a ła z a ło ży ł w a r­

sz ta t e le k tro tec h n icz n y , p rzy u l. N o w e j 3 ., k tó iy w y k o n u ­

je w sz e lk ie p ra ce e le k tro te ch n ic zn e (P a trz o g ło sz e n ie ). P a ­

n u S m u k a le ż y c zy m y p o w o d ze n ia .

—  Z w r a c a m y  u w a g ę  n a o g ło sz e n ie f irm y K . i W . Z ię tak , 

W ąb rze ź n o , k tó ra o trzy m a ła c a ły sz e reg n o w o śc i w io se n ­

n y c h w je d w a b iac h sz c z eg ó ln ie . N a szy m  p ię k n y m  P a n io m  

C z y te ln ic zk o m  p o le ca m y f irm ę K , i W . Z ię ta k a lb o w ie m  

ta m  m o ż n a z a k u p ić b a rd z o w ie le p ię k n y c h i m o d n y ch .„ n o ­

w o śc i w io se n n y ch .

—  N a d z w y c z a j n e  z e b r a n i e  B r a c t w a  S t r z e le c k ie g o  o d b y ­

ło s ię w  ś ro d ę w ie cz o re m  w  sa li „ S trz e ln ic y " p rzy u d z ia le  

p rz esz ło 2 0 -tu c z ło n k ó w . Z e b ra n ie z ag a ił o ra z p rz ec z y ta ł 

p o rzą d e k o b rad  p re ze s B ra c tw a p . G ło w ac k i K a z im ie rz . N a  

se k re ta rz a z eb ra n ia w y b ra n o p . B a rd y a n a . W  p ie rw szy m  

p u n k c ie o b ra d z a ła tw io n o  sp raw ę lo te r ji . N a 1 9 0  0 0 0 lo só w  

w y p u sz c z a s ię n o w e lo sy w  i lo śc i 1 0  0 0 0 sz tu k . C iąg n ien ie  

ty c h  lo só w  o d b ęd z ie s ię n ie o d w o ła ln ie w  d n ia c h 1 4 i 1 5 p a ­

ź d z ie rn ik a . W  d a lsz y m  c iąg u o b rad  u s ta lo n o d a tę o tw a rc ia  

se z o n u s trz e le c k ie g o . O tw arc ie se z o n u n a s tąp i 2 7 k w ie tn ia  

b . r . N a s tęp n ie sz e rsz e sp raw o zd a n ie w  sp raw ie ro z b u d o w y  

s trze ln ic y  z ło ż y ł p . b u rm is trz S c h w a rz , k tó ry  p o d a ł, ź e p ra ­

c e n a d  ro z b u d o w ą s trz e ln ic y  p o su w a ją s ię p o w o li a  to  z p o ­

w o d u  b ra k u  o d p o w ie d n ic h fu n d u sz y . P rac a  je d n a k ż e p ó jd z ie  

n a le ży ty m  to rem  d o p ie ro n a je s ie ń . N a d p o ło ż en iem  o d p o ­

w ied n ie g o p a rk u c zu w a ł b ę d z ie o g ro d o w y m ie jsk i p , W a -  

rz y ń sk i, c z ło n e k B rac tw a .

N a s tę p n ie p rez es p . G ło w ac k i z d a ł sp raw o zd a n ie z z a ­

b a w y k ró le w sk ie j, z k tó re j d o c h ó d w y n o s ił 5 3 3 ,3 0 z ł. —  

ro zc h ó d 4 9 4 ,8 0 z ł. C zy s ty z y sk w y n o s ił w ię c 3 8 ,5 0 z ł. D la  

n o w o w s tę p u ją c y ch c z ło n k ó w w p ro w a d z o n o p e w n e u d o g o ­

d n ie n ia a m ian o w ic ie o b n iż o n o o p ła tę w stęp n e g o d la p p .  

U rzę d n ik ó w  5 z ł. a d la in n y ch  1 0 z ło ty c h .

P o w o ln y c h g ło sa c h , p rez es B rac tw a p . G ło w ac k i so l-  

w o w a ł z eb ran ie h a s łe m  „ C ze ść B ra c tw u " .

—  M a r c o w a  p o g o d a . W c zo ra j p rze z c a łe p rz ed p o łu d n ie  

p a d a ł śn ie g  z d e sz c z e m , tw o rz ą c n a u lica c h o b rz y d liw e b ło ­

to . T o w a rz y sz ą c y o p a d o m  w ic h e r s tw o rzy ł p o w ie trze w p ro st  

n iez n o śn e .

—  U s i ł o w a n a  k r a d z i e ż . O n eg d a j w  n o c y z  b k a lu  „ D w ó r  

W ą b rz esk i" jak iś n ie zn a n y o so b n ik , u b ra n y w  p ła sz cz , b e z  

n a k ry c ia n a g ło w ie , w y b ie g ł m a ją c c o ś p o d p łasz cz em . O -  

so b n ik  ó w  p o s ta w ił ta je m n ic z e rze cz y  w  R y n k u  p rzy  je d n e j  

z k a m ie n ic i z n o w u  w ró c ił s ię d o  lo k a lu . Z a jśc ie to o b se r­

w o w a ł k lu c z n ik p . W ła d y s ła w W itk o w sk i, k tó ry , z ab raw ­

sz y p o z o s ta w io n e p rz ed m io ty (w a z o n i k rze se łk o ) u d a ł s ię  

d o  h o te lu  „ D w ó r W ą b rze sk i" . O k a z a ło  s ię , ź e rz ec zy  n a leż ą  

d o h o te lu . W id o c zn ie b y ła p la n o w a n a k ra d z ie ż , a lb o w ie m  

o k n a  jed n e g o  z lo k a li re s ta u ra c ji h o te lu  b y ły  o tw a rte . D zię ­

k i w ię c k lu c zn ik o w i p . W . u d a ło s ię z a p o b ie c e w tl. w ię k -  

s -e j k ra d z ie ż y . ( -)

—  W a ż n e  d l a  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h . U k az a ła s ię u s t a w a ,  

z m ie n ia ją c a n iek tó re te rm in y , d o ty cz ą ce o p ró ż n ie n ia m ie ­

sz k a ń s łu żb o w y ch ro b o tn ik ó w ro ln y c h , z w a ln ia ją cy c h z e  

•s łu żb y .

W  m y ś l te j u s ta w y ro b o tn ic y ro ln i, k tó ry c h u m o w a o  

p ra cy u s ta je z d n ie m  3 1 m a rc a i k tó rzy d o te g o te rm in u  

z a jm o w ali m iesz k an ia s łu żb o w e i in n e p o m iesz c z en ia d o d a t­

k o w e , n ie m o g ą  b y ć u su n ię c i z ty ch  m ie szk a ń  i p o m ie sz cz e ń  

d o  d n ia  3 0  c z e rw ca  te g o ż  ro k u , o  i le  n a  ic h  m ie jsce  n ie  z o rta li 

n a jęc i in n i ro b o tn ic y .

Je ż e li n a m ie jsce z w o ln io n e g o ro b o tn ik a ro ln e g o z o s ta ł  

p rzy ję ty  in n y  ro b o tn ik , m a ją c y  z a jąć  m ie sz k a n ie z w o ln io n e g o  

ro b o tn ik a , to  p ra co d a w c a m u s i d a ć z w o ln io n e m u  ro b o tn ik o ­

w i in n e  w o ln e m iesz k a n ie  d o  d n ia  3 0  c z e rw c a te g o ż ro k u .

W y so k o ść w y n ag ro d z e n ia z a c z as p rze m ie sz k iw a n ia o d  

c z a su  z w o ln ien ia , t . j . o d  d n ia 3 1 m rac a d o d n ia  3 0 c z e rw ca  

n ie m o że p rz ek ra cz ać c e n y 1js części c en tn a ra m etr . ż y ta .

W  w y p a d k u , g d y  p rac o d aw c a  n ie m a  w o ln ? g c m iesz k a n ia  

d la u m iesz c z e n ia w  n im  z w o ln io n e g o  ro b o tn ik a , to  n i e  m o ż e  

s ię o n  sp rze c iw iać , b y  z w o ln io n y  z am ie szk iw ał w r a z  z  n o w o -  

ta ję ty m  p rz ez c z as d o c ze rw ca teg o ż ro k u , o i le c i s ię n a  

tc z g o d z ili.

—  R y ń s k . (P rz e d s ta w ie n ie B a sa b e t n ie u d a ło s ię ) . W  

u b ieg ły m  ty g o d n iu  p rzy b y ł d o  n a sze j w io sk i m a g ik  „ B a sab e t"  

z K o śc ie rz y n y . P rz ed s ta w ie n ie s ię n ie o d b y ło z e  w z g l ę d u  

r .a m ałą i lo ść p u b lic zn o śc i. M a g ik o d d a ł p ien iąd z e k i lk a  

o so b o m , k tó re  p rz y b y ły  n a  p rze d s taw ie n ie i o d je c h a ł, (k )

OPONY i DĘTKI

•PEPEGE-

Niska cena. — Szybka jazda —- 
Minimum zmęczenia.

Z  N A S Z E J  D Z I E L N I C Y .

—  S t r z e l n o . (D z ie ck o  u g o to w a ło s ię w  g a rn k u ). Z a ję ta  

g o to w a n ie m  w  k u c h n i ż o n a  u rzę d n ik a  k o le jo w e g o  C z o p ik o w a , 

n ie z au w a ży ła , iż d w u le tn ia c ó re c zk a p o c z ę ła b a w ić s ię o -  

k o ło k o tła z w rz ą tk iem . W  p e w n e j c h w ili d z ie c k o , s tra c i­

w sz y ró w n o w a g ę , w p ad ło  d o w o d y . N a ro zp a cz liw e k rzy k i  

g o tu jąc eg o s ię ż y w c em  d z iec k a p rz y b y ła m a tk a  i w y cią g n ę ­

ła p o p a rz o n ą d z ie w c z y n k ę . D z ie c k o o d w ie z io n e z o s ta ło d o  

s -p ita la , g d z ie d o g o ry w a .

—  C h o j n i c e . (Z w ie cz o ru o rg an iza cy jn eg o K a t. S to w . 

P o lsk ie j M ło d z ie ży Ż e ń sk ie j). M iłą , n ie za ta r tą w  p a m ię c i 

c z ło n k ó w  c h w ilą ż y c ia o rg a n iz a cy jn e g o b y ł d la n a s w iec z ó r  

z e b ra n ia p len a rn e g o  w  d n iu 1 3  m a rc a . Z g ro m ad z ił o n  z  z e -  

sz o n ą m ło d z ie ż o k o ło  sw e g o n ies tru d z o n e g o  o p ie k u n a i d o ­

b ro d z ie ja , C z c ig o d n e g o k s . G o łu ń sk ie g o . P rzy e fe k to w n ie  

p iz y b ra n y m  s to le p rez y d ja ln y m  z a ję li m ie jsce p . D r - o w a  

K e łk o w sk a , p . sz a m b e la n o w a S ik o rsk a  z  W ielk ich  C h e łm ó w , 

p . D r-o w a P ie ło w sk a , p . n a u c zy c ie lk a W ilc ze w sk a , o ra z p . 

B e h lk e , se k r . o k rę g u S , M . P . S ło w a m i „ z c ze re j ra  lo śc i 

p o w ita ł W ieleb n y  k s . P a tro n  g o śc i, w  sz cz eg ó ln o śc i p . sz a m -  

b e lan o w ą S ik o rsk ą . N a w stę p ie z a śp ie w a ła se k c ja śp ie w u  

p ie śń „ N a św ię ty b ó j" , —  p o c ze m  d ru ch n a z z as tę p u ś w .  

A g n :e szk i z a d ek lam o w a ła w  p rz ep ięk n y c h s ło w ac h p e łn y ch  

p o lo tu i g łę b o k ie j m y ś li d e k la m ac ję „ N a p rz ó d ! P rz e b o jem !"  

P a n i sz a m b e lan o w a  w y g ło s iła  w y k ła d  w  k tó re m  s ło w a m i ja k ­

b y  g ra ją ce m i n a s tru n a c h  se rc a ... p o rw a ła s łu ch a cz y  w  k r ó ­

le  tw o m ło d o śc i, w  k a z u jąc n a sz la c h e tn e c e ch y , ja k ie z a a -  

m io n o w a ć w in n y  m ło d o ść P o lk i —  c h rz e śc ijan k i ta k  w z g lę ­

d e m  s ie b ie ja k i b liź n ic h , o ra z w zg lę d em  sp o łe cz eń s tw a ja k  

• k o śc io ła . W iern e m  o d b ic iem  te j id e a ln e j m ło d o śc i —  to  

sy m b o l p o n so w e j ró ż y . P rz ed s ta w ia jąc b o h a te rsk ą p o s ta ć  

k s . Jó z e fa  P o n ia to w sk ieg o , n a w o ły w a ła sz an o w n a P re le g en t­

k a  m ło d e P o lk i o rg a n iz a c ji c h o jn ick ie j d o  c zy n n e g o  u d z ia łu  

w  s tra ż y h o n o ru , a b y z d u m ą i g o d n o śc ią o d d a ły  g o  B o g u ,  

jrk  o n g iś k s . Jó z e f u m ie ra ją c o d d a ł B o g u  p o w ie rz o n y  s o b i e  

h o n o r O jc z y z n y .

Ja k  c e n n e b y ły  s ło w a  sz a n o w n e j P re le g e n tk i, d o w o d z i ł y  

n iem ilk n ąc e o k la sk i o ra z z ło ż o n a w ią z an k a k w iec ia .

O g ó ln ą w eso ło ść i u śm ie ch  w y w o ła ła d ru ch n a  z z a s tę ­

p u  św . T e re n i, m o n o lo g ie m  „ K a żą  m i p ić o św ia tę " ... R ó w n i e ż  

z e sp ó ł m u zy c zn y  u p rzy jem n ił n a m  c h w ile z eb ran ia , o d d a ją c  

d o d a tn ie w y ją tk i z o p e ry „ H a lk a " .

W  w n io sk a c h  w o ln y c h  p o to c zy ła s ię o ż y w io n a d y sk u s ja .  

W  p o d n io s łem  n a s tro ju  z  w y raz e m  p o d z ię k i  z a m k n ę ła  d ru ch n a  

p rez e sk a  z e b ra n ie .

Z g o to w a n y m a m  tak  m iły w iec z ó r o rg an iza c y n y m a m y  

d o z a w d z ię c z en ia z ab ieg o w ej p ra cy n a sz eg o C z c ig o d n e g o  

K  . P a tro n a , ła sk aw e j d o b ro d z ie jce p . D r-o w e j B ełK O w sk ie j,  

o iaz  c a łe m u  z a rz ą d o w i. C ie szy m y  s ię , iż je s te śm y  c z ło n k a m i 

te j w ie lo ty s ię cz n e j a rm ji z rze sz o n e j m ło d z ież y , w  k tó re j n a m  

d a n e je s t p ie lę g n o w a ć c n o ty  p o trze b n e  w  s łu ż b ie  B o g a i O j­

c z y ź n ie .

S p ra w ie s łu ż y ć c h c em y !

D n ic h n y  z  z a s t ę p u  B i a ł e j  R ó ż y .
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Z C A Ł E J P O L S K I.
—  W iln o . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(Sam olot sow iecki na polsk iem tery torjum )—  

Piz-d kilku dniam i na polach m ajątku L udw inów  o na tere­

nie gm iny herm anow ickiej w rejonie odcinka granicznego  

D zisna w ydarzył się następujący w ypadek. Szybujący nad  

polsk iem  tery torjum  sow iecki sam olot bojow y  w  pew nym  m o ­

m encie na skutek defektu m otoru zaczął spadać z błyska ­

w iczną szybkością. O bsługa aeroplanu, dw aj lo tn icy bol­

szew iccy , usiłow ali opanow ać sy tuację trag iczną i w yrów nać  

spadającą m aszynę.

N a odległości zaledw ie 300 m etrów od ziem i katastrofa  

zdaw ało się była zażegnana, gdyż spadający prostopadle ae- 

icp lan w rócił do norm alnej pozycji. Z a chw ilę jednak m otor 

ponow nie odm ów ił posłuszeństw a i sam olot runął na ziem ię. 

W ostatn im już m om encie lo tnicy w yskoczyli na spado ­

chronach, unikając w ten sposób niechybnej śm ierci,

In terw enjow ani lo tn icy ośw iadczyli, iż odbyw ali ćw i­

czebny lo t, osiągnąw szy jednak znaczną w ysokość zm ylili 

drogę i znaleźli się nad polsk iem  tery torjum , gdzie nastąpiła  

katastrofa.

Sam olot zaopatrzony był w  karabin m aszynow y i num er 

489.

—  K atow ice . (T ragiczna aw antura.) T ragiczny  w ypadek  

m iał m iejsce w m iejscow ości K ostuchna na G órnym  Śląsku, 

gdzie 2 funkcjonarjuszy policji w zeszło do m ieszkania nie­

jak iego Józefa B orysa, aby go zaprow adzić na m ającą się  

odbyć rozpraw ę w sądzie okręgow ym  w K atow icach . B orys  

schw ycił kilof, którym uderzył policjan ta w głow ę, zadałąc  

m u kilka ran W tedy jeden z nich w obronie w ła^.ej w yjął 

bagnet, którym  pchnął w brzuch B orysa, tak niesz.zęśiiw ie, 

że ten zm arł po krótk iej chw ili.

—  K rólew ska H u ta . (K om uniści stale brużdżą; K ró ­

lew ska H uta zarzucona została ulo tkam i kom unistycznem i, 

zw racającem i się przeciw ko enuncjacjom  O jca św , w  spraw ie  

p ześladow ania relig ijnego  w  R osji Sow ieckiej. W  kilku  punk ­

tach m iasta zdołali kom uniści rozw iesić sztandary i płachty  

czerw one z napisam i antypaństw ow em i, które jednak w krót­

ce zostały usunięte. N a popołudnie zapow iedziany był w iec  

przy ul. W olności z udziałem posłów K ieruzalskiego i G a­

w rona, którzy jednak na w iec ten nie przybyli, tak że zgro ­

m adzenie nie doszło do skutku .

N ad zw yczajn y d od atek
d o  „G losa  W ąb rzesk iego** p ośw ięcon y  M orzu  P ol­

sk iem u i G d yn i w yjd zie w  ob jętośc i k ilk un astu  

stron w  p ierw szej p o łow ie k w ietn ia . N u m er ten  

b ęd zie n ad zw ycza j p ięk n y , z ilu stracjam i.

K to ch ce ten  d od atek  otrzym ać —  w in ien  d ziś  

zam ów ić „G łos** n a  m iesiąc k w iecień .

K rw aw y d yk ta tor R osji S ta llin FEDCBA

NIGDY
n ie p rzestanę ab on ow ać

„G łos W ąb rzesk i“

C zytam go już od w ielu lat i każde jego  
w ydanie spraw ia m i now ą radość i za­

dow olenie. A  chociaż są gazety , m a­
jące w ięcej do czytania, to je ­

dnak „G łos W ąb rzesk i**  
w yczerpująco przynosi w szy ­

stko  z  naszych stron jakoteż oznaj­
m ia o ich narozm aitszych zadaniach

—  oraz w iadom ościach  nas dotyczących. —

T o jest jego  siłą , p o lega jącą  
n a  ob fito śc i i w ielostron n ości  
w łaśn ie n a tem  p o lu  i z  tego  
p ow od u cen ię go b ard zo ja ­

k o  p ism o  n asze . 

Nie Me gi abnnowat!!
NIGDY!

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
M . D ereż . S zam . D ziękujem y bardzo, Prosim y o nas nie  

.zapom inać. L ist w ysłany, (x)

A . O . Z w rócić się do B anku R olnego, Z resztą o ile jest 

Pan członkiem P. T , R , zw róci się Pan do Instruktora P. T . 

R , M alkiew icza a on spraw ę tę załatw i bezpłatn ie. (x)

E m . Z w racam y —  nie nadaje się! (o)

C . X aw ery —  Ł ob d ow o , Panem tym nie zajm ujem y się  

— natom iast całem tow arzystw em . Pana tego osądzą  

jego w ładze przełożone. (C )

—  P om oc w n ag łych w yp ad k ach . Pom ocy lekarsk iej w  

nagłych w ypadkach w niedzielę dnia 30. 3. rb . na okręg  

W ąbrzeźno udziela p. dr. K aw czyński, oraz na okręg K o­

w alew o p. dr. M ichałow ski, lekarz kasow y.

ROCH TOWARZYSTW..
—  T eatr L u dow y . W  piątek , o godz. 8-m ej w lokalu  

p. M akow skiego odbędzie się m iesięczne zebranie T eatru  

L udow ego. Przybycie w szystk ich członków bezw zględne. 

G oście m ile w idziani. Z arząd .

—  K A T . S T O W . M Ł O D Z IE Ż Y  M Ę S K IE J . —  W  niedzielę  

dnia 30 m arca 1930 roku odbędzie się N ad zw yczajn e W aln e  

Z eb ranie w  sa li w ik arjów k i o god z. 1 .30 p o p o łu d n iu .

PO R Z Ą D E K  O B R A D :

1. Z agajenie i odśpiew anie pieśni postnej,

2. W ybór prezydjum  N adzw , W alnego Z ebrania,

3. O dczytanie protokółu z ostatn iego W alnego Z ebrania,

4. U zupełn ienie sk ładu zarządu:

w ybór prezesa, w iceprezesa, kasjera i naczeln ika.

5. K om unikaty zarządu,

6. O dczyt,

7. W olne w nioski i głosy ,

8. Śpiew ’ zakończenie.

Przybycie w szystk ich członków czynnych konieczne, —  

Pp. członków  w spierających i członków  Patronatu uprzejm ie  

t przybycie prosi Z arząd

—  W Ą B R Z E Ź N O . N ad zw yczajn e zeb ran ie T ow . R ze ­

m ieśln ik ów S am od zie ln ych od będ zie się w  n ied zie lę , o go ­

d zin ie 2 p op oł. w  lok a lu p . K lim k a . P orząd ek ob rad: S p ra ­

w a p ożyczk i, w ysłan ia d elega tów  n a W aln y Z jazd d o G ru ­

d ziąd za , oraz u ch w alen ia u chw ał n a W aln y Z jazd . O  liczn y  

u d zia ł w szystk ich człon ków  jako i gości p rosi Z arząd .

—  B A C Z N O Ś Ć ! O ficerow ie R ezerw y p ow ia tu W ąb rze ­

sk iego . W  sobotę, 29. bm . o godz. 8 w iecz. odbędzie się w  

lokalu p. K lim ka Stefana w W ąbrzeźnie (R ynek) zebranie  

K oła O ficerów R ezerw y p ow ia tu w ąb rzesk iego .

N a p orząd ku ob rad w ażn e sp raw y ,

P, P. K olegów  prosim y o zabranie z sobą w ypełn ionych  

deklaracji i jaknajliczniejsze przybycie  Z arząd .

—  Z ieleń . Z ebranie K ółka R olniczego odbędzie się w  

niedzielę, dnia 30 bm . o godz. 4 po poł. w  lokalu zebrań p. 

Sroki. Z arząd .

D ru k i n akład : „G łos W ąb rzesk i" B . S zczuk a  —  W ąb rzeźn o . 

R edak tor od pow iedzia ln y : A lfons S zczu k a —  W ąb rzeźn o . 

Z a d zia ł og łoszeń redak cja n ie b ierze od p ow ied zia ln oM .

POLECAM

praktynne noJailii
Zegary, zegarki, bu­

dziki światowej sła­

wy B eckera, Junghausa, 
O m ega, D oxa, T issott, 

Sigm a, Silvana, C ym a  

i t. d.

O b rączk i ślu b n e
Biżuterja wszelkiego rodzaju 

: i w najnowszem wykonaniu :—:

Artykuły optyczne, nakry­

cia stołowe, srebro i al- 

paka, kryształy itd. itd.

W ielki w ybór, nisk ie ceny! Proszę zw ie­
dzić m agazyn bez przym usu kupna.

Warsztat Reperacyjny

FR . B IA Ł Y
Skład zegarmistrzowsko - złotniczy

W ąb rzeźn o  —  K olejow a 79

UWAGA!
Kursa samochodowe 

dla pań i panów 

ZAWODOWE

Kurs kierowców 
samochodowych 

LtitriMowskim
w T oruniu

AMATORSKIE
dla udogodnienia P. T .-reflek- 
tantów  prow adzim y  i kursy  w ie­
czorne., Z apisy i w stąpienia  

przejm uje się codziennie :-:

B liższe in form acje

Toruń, Chełmińska Szosa M

Czytaj „Głos Wąbrzeski"

W

w

rocznie

podarkem5

Reklama4 pokoje

dzierżaw ienia.
jest dźwignią handlu 

i przemysłu i

roszeń 
’ do prania

KomnalnaKasoOwtzjilnośnin.Weżna 
w  W ąb rzeźn ie  P om .  u l. W oln ości 62  w  ra tu szu  
iiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiin Rok założenia 1884 is iu iiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiu iuh i

Instytucja bankowa prawa publicznego 
o pupilarnej pewności

Płaci od złożonych w  niej w kładów  

w ypow . dziennem  6 °/0 
n

za
1 m ieś. 7 °/0 
3 m ieś. 8 %  
*/, roczn . 9 °/0 
rocznem 10 %

a za pieniądze w  tej K asie  złożone odpow iada  m iasto sw oim  
m ajątk iem .

Wkłady do złS.OGO są wolne od podatku od kapitałów I rent

Przyjm uje w eksle  do  dyskonta, dokum enty i w eksle do  inkas » 
udziela knedytu i załatw ia w szelk ie spraw y bankow e.

n 

w

u m eb low any  
z utrzymaniem lub 

bez poszukuje od 1. IV .
lub 1. V I. 1930 r.

urzędniczka
Z gł. pism , do „G łosu" ■

Siiamfil
lub

do dobrze honoro ­
w anej w spółpracy  
w branży sam ocho ­

dow ej poszukuje

Pokój 
u m eb low an y  

do w ynajęcia od  1. IV . 
1930 r. z utrzym aniem  

lub bez

Mickiewicza 4
I piętro , praw o

Przyjm uje

U C Z E N ICE 
do szycia, 

m istrzyni Lewandowska 
G rudziądzka 28.

JR Z E S X IA liT O “  S D .A R c. 1 Mieszkanie
Poznań, ul. D ąbrow skiego 29.

T el. 6323, 6365.

Olbrzymi wybór samo- od zaraz do w y-j 
chodów nowych i uży­
wanych stale  na  sk ładzie, 
K ursy kierow ców zaw sze czynnej  A dres w skaże R edakcja/

w łasny w yrób dębowe, masywne

-SE jak również wszelkie imitacje detiDwycIi =s-
Stale w ielk i w ybór po  najn iższych cenach. M niej 

zam ożnym  ustępstw a. U sługa rzetelna: 
D ekoracja bezpłatna.

Ksawery Róży ńskiWąbrzeźno
U l. O grodow a (dom  p. T obolskiego)
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Odebraliśmy wielki transport tak przecudnie ładnych

II rnaterjałów letnich S|
li ~ . że bezwzględnie powinien każdy zwiedzić naszą wystawę składową, którą urządzamy 

W w niedzielę, dnia 30 marca rb.

■ ii Jak już zaznaczyliśmy w poprzedniej naszej publikacji, tegoroczne nowości wiosenne, są tak misternie iih  

I artystycznie wykonane pod względem deseniu I zestawienia kolorów, że rozkoszować się musi 
III : każdy, kto ma dobry gust i umie należycie ocenić wydoskonalenie przemysłu własnego. III

K. i W. ZIĘTAK, WĄBRZEŹNO
Telefon 132 

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dnia I kwietnia 

1930 r. o godz. 10-tej przed poł. A
s p r z e d a w a n e  b ę d z ie  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  

z a  n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę  g o tó w k ą o -  

b o k  k o ś c io ł a  e w a n g e l ic k i e g o

2 worki mąki żytniej, 2 wor­
ki żyta, I worek grochiĘ- 1 
wóz roboczy, 1 maszyna do 
pisania (Adler), I samochód 
ciężarowy (Stower), I wóz 

(platforma), I młóckarka, 
I krowa, I samochód osobo­
wy, 20 mtr. sukna granato­
wego, I stóf, 7 foteli, I lustro 
duże, 2 kanapy i I biurko.

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

Schwarz, burmistrz.

W  r e j e s t r z e  h a n d lo w y m  B . n r . 8 w p is a n o  

p r z y  f i r m ie : , Bauer i Johannlng Towarzystwo 
z ograniczoną poręką w Wąbrzeźnie" c o  n a ­

s t ę p u je  :

T o w a r z y s tw o  s i ę  r o z w ią z a ło  i  f i r m a  w y  g a s ł a .  

Wąbrzeźno, d n ia  2 5  m a r c a  1 9 3 0  r .

Parcelacja.
Maj. Walycz

s t a c j a  k o l . W ą b r z e ź n o , 4  k im . o d  m ia s t a ,  s p r z e ­

d a ż  p o z o s t a ły c h  p a r c e l o  o b s z a r z e  4 0 — 1 0 0  m ó r g  

w Wałyczyku odbędzie się w czwartek, dnia 
3 kwietnia o godz. 11. Z g ła s z a ć s i ę w  c e lu  

o b e j r z e n ia  n a  m ie j s c u  u  p . R u m iń s k ie g o .

N a  t e r m in ie  r e f l e k ta n c i , c h c ą c y  n a b y ć  p a r ­

c e l e , w in n i p o s i a d a ć  z a d a tk i . Z a le c a s i ę o b e j ­

r z e ć  p a r c e l e  j u ż  p r z e d  t e r m in e m .

Koncesjonowane Biuro Parcel.
K. ROUBA, Grudziądz

D w o r c o w a  2 3  2 5 .

ff........IF=

OKAZJA!

P o d a ję  d o  ł a s k a w e j w ia d o m o ś c i , ź e  o t r z y ­

m a łe m  o d  t u t e j s z e j e l e k t r o w n i o r a z m ia s t a  z e ­

z w o le n ie  n a  z a k ła d a n ie i n s ta l a c j i e l e k tr y c z n e j  

siły i światła o r a z naprawę 
wszelkich urządzeń elektryczn.

Specjalność  s

zMiiii! itaDlióił alannowydi.
Ceny konkurencyjne! Ceny konkurencyjne!
Codzienny dyżur montera do godz. 22-giej.

J e s t e m  p r z e k o n a n y , ź e O b y w a te l s tw o  

t u t e j s z e  m ó j w a r s z t a t p o p r z e  p o z e s ta j e

I
W y s p r z e d a je m y  n a s z e  z a p a s y

w częściach do pługów: 

I lemiesze, odkładnie itp.

: z  l a  s t a l i , w y r ó b  g d a ń s k i , o k o ło  2 0 0  c t r : 

i o d d a je m y

poniżej ceny zakupu 11

Wszelkie wielkości na składzie.

K f iE I S l f lH D B U H D - G E I I O m m
l . Spółdzielnia z rgranlczoną odpowiedzialnością

I , u l . J a d w ig i 3 WĄBRZEŹNO T e l . 4 1

^te=ll ........... . II- u ||

Sąd Powiatowy.

Ogłoszenie.
We wtorek, dnia 8 kwietnia 

1930 r. o d b ę d z ie  s i ę  w Wąbrzeźnie

Z  p o w a ż a n ie m

Leon Smykała
Wąbrzeźno, u l i c a  N o w a  3.

jarmark
na bydło i konie

Kim SłOllfE
Bnn UliUllliL innnnn

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Schwarz, b u r m is t r z .

Powiatowa Kasa Chorych
w Wąbrzeźnie

Z a r z ą d  K a s y  C h o r y c h  n a  p o s i e d z e n iu  d n ia  

1 7 . I I I . r b . u c h w a l i ł n a s tę p u ją c ą t a r y f ę  o p ła t  

z a  k ą p ie l e  z w y k łe , a  m ia n o w ic ie :

a) dla prywatnych pacjentów:
kąpiel wanlenkowa 1,00 zł, natrysk 0,75 zł.

b) dla kasowych pacjentów:
kąpiel wanienkowa 0,50 zł, natrysk 0,25 zł.

Z a k ła d  k ą p ie lo w y  c z y n n y  d w a r a z y  t y g o ­

d n io w o , i  w  r a z i e  w ię k s z e j f r e k w e n c j i p a c j e n ­

t ó w  m o ż e  b y ć  c z y n n y  3 — 4  r a z y  t y g o d n io w o .

Opłata za mydło I ręcznik wynosi 0,50 zł.

MOTTO:

Gdy już ucichły karnawału wrzaski 

I z wstrętem zrzucono obrzydliwe maski 
Niech miłą rozrywką dla każdego 

[W ąbrzeżnianina
Będą filmy i koncert Szymańskiego kina

Dziś w piątek, 28 bm. o godzinie 
4 po poł. i 8,15 wieczorem

W sobotę,"29 bm. tylko o g. 4-tej 

Pożegnalne przedstawienie
w niedzielę, dnia 30 bm. o godz. ia.15 i poraź 

ostatni o godzinie 3-ciej po południu.

Król Królów

AUTOBUS SALONIK 

e l e g a n c k o  z b u d o w a n y  kursuje na llnjl 

Brodnica-Golub - Kowalewo - 
Chełmża-Toruń

Odjazd z Brodnicy 7,15
„ z Golubia 8,20 
„ z Kowalewa  8,45

z Chełmży 9,45

Z  p o w r o te m

z Torunia 13,30 
z Chełmży 14,15 
z Kowalewa 15,00 
z Golubia 15,40

W sobotę, 29 bm. o godz. 8,15 w. 
w niedzielę, 30 bm. o godz. 5,30 

i 8,20 wieczorem

u k a ź e s i ę d a w n o z a p o w ie d z i a n y  

f i lm , k tó r y  p o r u s z y ł  o b a  k o n ty n e n ty  

p o d  t y tu ł e m

OSTATNI
SYN

Do tego wspaniały nadprogram!

C e n y  b a r d z o  n is k i e . O b s łu g a  b a r d z o  g r z e c z n a .  

W ó z  u w a ż n ie  p r o w a d z o n y .

W ła ś c . S. Gadomski.

Z a p o w ia d a m y

1. Przygody brygadiera Gerharda
2. Szampańskie życie

Beklama jest dźwignią handlu i przemyślni


